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Gdy zasady pobora opłaty konsensowcj od szynku, 
handła i fabrykacji trunków krajowych w mieście War- 
szarie i Pradze, na rzecz Kassy kkonomiczućj fegoż 
miasta, Postanowieniem 2 dnia 9 (21) Grndnia IS32 r. 
Nr 12,069 przepisane, dotykając proporcjonalnie do wy- 
gzynku wielu uboższych szynkarzy, zwłaszcza w odłe- 
głych i nieludoych ulicach zamieszkałych, stawiały ich w 

niemożności. regularnego uiszczania się z tćj opłaty, przez 
" go IKassa miejska w dochodach BOH 379 ciągły żawód 
piła wystawianą, w zamiarze przeto zaprowadzenia sto- 
„owniejszego rozkładu wspomnuienćj opłaty, na wniosek 
Kommissji Rządowćj Spraw Wewnętrznych 1 Buchow- 
nych, postanowiła i stanowi: i 


Artykuł 1. Od dnia 20 Grudnia (I Stycznia) 184374 
r, opłata konsensowa w mieście Warszawie i Pradze bę. 
dzie szczegółowo oł wyrobionych w miejscu i sprowa- 
dzonych trunków krajowych, przez Urząd Konsumcyjuy 
miasta Warszawy, łącznie Z podatkiem konsamcyjny m 
podług jednych zasad, pobieroną, a następnie dy liassy 
miejskićj odsyłabą i » w 

Art. 2. Opłata wspomolona wynosić ma: od garnca 
lub okowity, aż do Ldcia stopni włącznie areome= 
tru Magiera, kopiejek srebrem siedm i poły od każdego 
atojwia tęgości spirytusa, lub okowity, przewyższającezo 
liczbę stopni wyżćj za prawidio przyjętą, kopiejek: sre- 
brem dwie; od garnca arakn. krajow ego, bez wzęlędu na 
stopień tęgości, kopiejek srebrem dziesięć; od żarnca pow. 
teru, piwa augielskim zwanego, i piwa w tęzości porte- 
rowi krajowema równającego się, kopiejek srehrem dwie 
i pół od garnca piwa marcowego, dubeltowego i innych 
nazwań, wniejszćj od porteru tęgości, kopiejek sr. 1 149 
czyli od beczki 27mio-garncowćj kopiejek srobrem trzy” 
dzieściz od garnca piwa szlacheckiego i podpiwka, kopie- 
jęk srebrem 5JI8 ezyli od beczki 27mio:garncowćj, kop. 
„r. siedm i pół; od garaca miodu wiśniaka, maliniaka , 


wódki 


(ec razy na tydzień przy Ga: 


zecie Warszawskiej. 
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dereniakn, jabłceznika i innych t(ranków, ciągnionych 2 
owoców i roślin, nienależących do przedmiotów wyżćj o0- 
podatkowanych, kopiejek sr. siedm i pół. h 

Art. 8. Trunki do obrębu ćwierć-miłowego miasta 
Warszawy sprowadzane, lub tamże wyrobione, opłacie 
konsensowćj nie ulegają. 

© Art 4 Przepisy Ukazu Najwyższego z d. 9 (21) Li- 
pea 1534 roku, względem podatku konsumcyjnego, w w- 
tykale. 7, 1l, 12, 13 i 15 położone, mianowicie: co da 
opłaty przy fubrykacji araku postanowionej; co do spo- 
sobuw pobora i kredytu opłaty; co do przewożenia trun- 
ków przez miasto; co do bonifikacji opłaty klasztoron 
jałmażniczym:i szpitalom, tadzież co do ustanowienia kar 
delraudacyjnych, będą również zachowane przy opłacie 
konsensowej. " h 

Art. 5. Dochodzenie defraudacji opłaty konsensowćj 
i exekucjackar, należeć mają do Urzęda Wonsumcyjnego 
miasta Warszawy i będą wspólne z dochodzeniem defrau- 
dacji i exekutją kar w sprawach, wytoczonych o defrau- 
dacje skarbowe. 

Va część kar, która w sprawach o defrandacje skar- 
bowe wpływa do Skarbu, w sprawach e defrandacje o- 
ploty konsensowój dla Kassy miejskićj ma być przysądzo- 
ną i do niej odsyłana; wszelako dochód z koufiskaty przed- 
miotu, w żądnćj częścidla Iiassy miejskićj przypadać nie 
będzie. ' 4 

„Art. 6. Niniejsze urządzenie poboru opłaty konsen- 
sowćj, w niezemi nie bartusza opłaty propinacyjnćj va rzecz 
IKassy miasta Warszawy, Postanowieniem z dnia 20 Ma- 
jś (CH Czerwca) 1842 roku od wprowadzonych w terri- 
torium tegoż miasta trunków wyrobu krajowego ustano- 
wionćj 

Art 7. Fwrot opłaty konsensowćj klasztorom jał- 
mużniczym i szpitalom, następować ma z wpiywukonsen- 
sąwego, o iletymże klasztorom i szpitalom przypadać bę- 
dd 197 materjały zaś piśmienne, druki i pomoce rachun- 
"awą, z powoslu połączenia poboru opłaty konsensowci 
2 poborem podatku konsnmcyjnego, Skarb Króle J 
trącać jest mocen z tegoż wpływu rocznie rubli 
1,500. : 

Art. 8. Wydawanie konsensów na szynki 
nie i handle hurtowe trunków krajowych w mi 
szawie i Pradze, z zachowanićm przepisów , : 
wego, pozostaje przy Magistracie miasta w 
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ry jednakże o kazdym nowo wydanym, lub upadłym kon- 
sensie, Urzędowi Ikonsumcyjuemu miasta Warszawy dono- 
sić będzie obowiązany. FR > 

Łiczba szynków, dystylarni i handlów hurtowych o- 
granicza się na teraz do 950. Gdyby zaś w przyszłości 
zmiana w tem ograniczeniu, ze względu ua dochody skar- 
bowe i miejskie, potrzebną się okazywała, takową fiom- 
misja Rządowa Przychodów i Skarbn, Za porozumieniem 
się z Komumissją Rządową Spraw Wewnętrznych, zarzą: 
dzić może. 

Art 9. Remanent wódki, okowity i piwa zwyczajne- 
go, jaki się z dviem 20 Grudnia Ga Stycznia) 1543;4 u 
składników, piwowarów, dystylatorów i szynkarzy okaże, 
od którcgo podatek konsumcy jny przed tymże terminem 
uiszczony już zostanie, ma bjć spisany, a dopiero po je- 
go ustanowieniu, Z początkiem roka 1541, obiedwie Ikom- 
miscsje Rządowe podadzą wspólny wniosek, w jakim sto- 
suuku i sposobie od tegoż remanentu opłata konsensowa 
ma być ściągniona. z 
' Art. 10 Wykonanie niniejszego Postanowienia, któ- 
re w Dziennika Praw zamieszczonem kyć ma, KKomniissjom 
Rządowym Spraw Wewnętrznych i Bachownych, tudzież 
Przychodów i Skarbn, w czem doktórćj należy, połecasię. 

; Działa się w W arszawie, na posiedzeniu Rady Ad- 
ministracyjaćj. dnia 22 Czerwca (4 Lipca) 1643 roku. 
(podpisano) Namiestnik, Jenerał -Feldmarszałek 
Xiążę Warszawski. 

p. o. Dyrektora Głównego, Prezydającegr w Komi- 
sji Rządowćj Spraw Wewsiętrzoych i Dachowanych, 

(podpisano) Jenerał-bejtnant. Senator Pi sarew. 

, Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podp) T. ŁesBrua. 


MONT DE PIETE © 
(Dom zastawu w Paryż u.) 
(z fevue de Paris.3 
(Ciąg dalszy.) 


I Lagaci mają jak ubodzy, chwile niedostatku. Spe» 
kulanci,którzy włożyli swoje kapitały w przemystowe przed- 
sięwzięcia, właściciele których dzierżawey dotknięci gra- 
dobiciem czy inną jakąś wiejską klęską zwłóczą tezmiu 
wypłafy, panicze kórym wypróżniła kieszenie gra lub mar- 
notrawstwo, uciekają się w smutnych ókoliczuościach do 
łowbardu. W departamentach rolniczych szczególnićj u- 
derza ta dziwna spółbytność zamożności i niedostatku. 
fiospodarze; posiadający od 2ch kroć do Bch kroć sto ty- 
sięcy fraulów w dobrach, jedzą chleb razowy, piją jabłe- 
cznik i nie znają wcale przyjemności wykwiatuego życia. 
Sa pory w roku, gdzieby trudna tyło znaleść u nichia- 
Jar 5 (rankówy. Ten majątek nieruchomy musi sobie pomagać 
nieraz pożyczkami ua zastaw. Na prowiacji zastawiają 
bydto, w $aryżu serwisy. Pożyczki lombardowe pa nie- 
które przedmioty dochodzą znakomitej wysokości, Pał. 
miski srebrae i pozłacane, kaszemicy, ubrania węsg- 
gdzane djameutami szacują w tem samem miejscił. gdzie 
biedna wdowa za lschmany swoje otrzymuje sztukę 3 
frankową, kióra ma ję przez cały tydzień utrzymywać. 


kobiety światowe, których powaby przywiędły, chwytają. 


się (ych pożyczek przez słabości serca w yspuszony c a. 

kaś margrabiua, w latach dojrzała; straciwszy środki po- 

dotahia się bez utraty żądzy. zastawiała dziś zegarek bry- 

jantami wysadzany, ta zuowu brausoletki i serwis $re- 
” , * 4 a i al 
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brny, żeby kupić kenia, alto zadowolnić inne zachcenie 
przedmiotu swojćj zapóźućj qąamiętuości. Ta Żywa skłon- 


ność do miłostek, sprzeczńa ze zmarszczkami twarzy, 


zgubiła ją nareszcie. Mienie jćj spłynęło w ponury ocean 
lombardowy, pozostała jćj biecą i starość, dwie niekonie- 
cznie miłe towarzyszki. Aktorki także ze swój sirony 
wywołują mnóstwo tych stosunków serdecznych, które 
pociągają za sobą stesynki z lombardem.. W dzięczni ko- 
missjonery nadali im przezwisko opatrzycielek. Prawda 
że z czasem kara spotyka je na tćj sagmćj drodze gdzie 
grzeszyły. Kesztowne podarunki, robione róże, sznurki 
pereł, flaszec ki w drogićj oprawie, czaple pióra, kapio- 
ne za pieniądz lombardowy, wracają w zastaw na ulicę 
Blanc-Manteaux. Przepaść ofwiera się pod przepaścią, 
Zresztą lombard jest dla przedmiotów wąttych które sta- 
żą do. ubrania kobietom, bardzo niedogodnym pobytem. 
Jeśli plaszczyki, kapelusze, Kwiaty, futra, wydostają się 
kiedy z więzienia, to wydostaną się pomięte, popsute, Hg. 
szkodzone od robaków, podobne swoją smutną i zniszcza- 
łą postacią do duszy tych nie myślących o skrusze grze- 
cznic, które je zastawiły z potrzeby lub rozwiązłości, 
Kiedyiadzićj lombard jest ucieczką przeciw rozpu= 
ście. Jobotnice czerpają z niego w ziwowćj porze, skro- 
mne zasiłki, których inaczćj masiaiyby szukać w sromo- 
cie. Mleż to jest biednych dziewcząt bez zatrudnienia 
których enota czepia się drobnych udziałow tego pożycz. 
kowego banku, jak ostatniej liny nad przepaścią. Przy 
równych okolicznościach kobieta udaje się prędzćj od męż- 
czyzny do lombarda. Łekkie jćj usposobienie i nieprze. 
czerpany zasób nadziei prowadzą ją do niebacznego na» 
rażania się na (raf siraty, którajćj szczupłema mieniu w 
zastawie zagraża, Robotuice mają szkodliwy zwyczaj u- 
ważać jeszcze za swoją własność przedmioty, na które 
lombard dał pieniądze. »Co znowu, odpowiedziała z du: 
mą obrażona kobieta, którćj zarzucano, że nawet nie ma 
prześcieradeł, mam tuzin cały w lombardzie. Fo zładze- 
nie polączone jest z uiebezpieczeństwami. Nieszczęśliwe 
nazwyczajają się Żyć z lombardu, aż umierają przezeń, 
wkrótce im braknie środków kosztownych do których u- 
cieczka często bez istotnćj zachodzi potrzeby: jeżeli ro- 
bota trafi się po dniach niedostatku, na mieniu ich zasta- 
wionem ciężą ogromne procenta. Wrodzone przywiąza: 
nie do własbości, nie pozwała im wyrzec się mienia, kfó- 
re, pomimo wszystkiego, uważają za swoje, ale ten upor 
jest często zzubnym i zaslepionym. Po kilka latach od; . 
nawiania, biedne robotn ce dotykają nareście terminu któ- 
ren na próżno oddalić się siliży. Kajym skatkiem tych 
nierównych zapasów, jest zapłacenie potrójnćj czy po: 
czwórnćj wartości przedmiotów, których nawet nie mogą 
ocalić. ©fiara, bolesna bez wątpienia, ale nakazana ma-. 
sem okoliczności, byłaby korzystniejszą w początkach nad 
tę żądzę zachowania nierozważną i niepómiarkowaną. 
Przytaczają to zdauie robotnicy « która ponowiwszy już 
raz zastaw w lombardzie, przyszła roku następiegó mó- 
wiącz Karol X upadł, że nie chciał zrobić ustąpień (by- 
ło to w roku 1830), ja niebędę naślądowała jego przy- 
kładu. | zrzekła się swego zastawą W lowbardEdŹ ro- 
biąc niby ustąpienie przeciwności. ngk pi gg 
Biura lombardowe mogą posłużyć do ułożenia sta; 
tystyki moralnej Poryża. Okręs Piet)» obejmujący Cyr- 
kąty Ronne' Nonvelle, przedmieście Św. )jonizego, Sw. 
Marcina "i Monforgneil, stoi na czele w budżecie tych 
zakładów. rednia wysokość pożyczek (12 na 100) po- 


_ 


— 8 
kazuje ; Że wne dostają się krawmarzom, ii rzemieślnikom 
WO ŁO u pracejącym. Okręg jedenasty, do którego nale- 
Żą cyrkuły Łuxemberski, Palais de Justice, Szkoła Le- 
karska i Sorbona, wydaje ua rok 104.88Ł przedmiotów 
Zastawionych; rzecz niezawodna, że szkoła prawa i le- 


dkarska z tławmami towarzyszek nieodstępnych uczącćj się 


młodzieży, daQstarcza najwięcćj tych zastawów, któremi 
RZ. zwyczajnie plaszege, ziote łańcużki, zegarki i suknie 
kobiece. OGkrąg dragi choć zamożny jako złożony z cyr- 
kałów Chaassćce dAuntin, Feydeaa, Palais-Royal I przed- 
mieścia Nowtmartre, daje liczbę wyższą od innych śre- 
dnią ilość pożyczki, z powodu, zapewne muóstwa zbłą- 
kazych owieczek w tych labiryntach zdrożności.  Blan- 
del, marnotrawstwo, nie sawe tylko ręce prowadzą do 
kass lombardowych; praca dopomina się fakze o swój ue 
dział, nie udział lwi, ale, oależyość, Joba i Kazarza. — 
Okrąg ósmy, otaczający rękodzieluicze przedmieście Sw. 
Antoniego i dwunasty w klóren wchodzi część przed: 
mieścia Sw. Marceau, odznaczają się liczbą F szczupla- 
ścią pożyczek. Średnia liczba przedmiotów zastawionych 
po falarze u komissjonerów w fych dwóch ostatnich okrę- 
gach, dochodzi na dzicńh pięciaseł. Ludność więc rze- 
mieślnicza, z tak słabym zasiłkiem w przecięciu, otrzy mu: 
je z lombarda mało znaczne zaliczenia w stosunku potrzeb 
śwoich. Wsparcie tych zakładów, dowodzi więcej kra- 
marstwa, a oprócz tego pobierają je skłepowi,nizsi urzę” 
„dnicy i kobiety podłego życia, który ch znaczna liczba znaje 
daje się w 2, 3, Ali 5 okręgu. = ŚR 

Użyteczność tych banków pożyczkowych niemoże być 
przedmiotem sporu. 'Prafia się codziennie, że choroba, 
brak zatradnienia, obawa bankructwa, czy jakiś nieprze- 
widziany wypadek stawiają bandlnjącego w konieczności 
ofiary. Musi szukać środków „zbawienia w swoich sprzę- 
tach, sukuiach, towasach. Ale ta przedaź pośpieszna, z 


*którćj dochód jest niezwłocznie potrzebnym, oczekiwa- 


nym niecierpliwie, pozbawia go za bezcen towarów, Lió 
re nazajutrz drogo odkupować musiałby. Jalhże jest szczę- 
śliwym, że może dać je w zastaw na poźyczkę amiarko- 
waną której zwrot łatwo uskuteczui skoro minie zaćmie- 
nie jego pomyślności Oszczędność i zrzeczenie się chw i- 
łowe niektórych wygód, wkrótce zatrą, przy pomocy po- 
życzki, ślad inaczćj niepozlyty głębokich ciosów haudlo- 
wych. Lombard dla osób pochwyconych potrzebą jest jak 
ów przytnlek pod bramą gdzie się przechodnie chronią 
w czasie słoty. . Kiedy się przetcze niebo, kiesly promień 
sjoneczpy zwieści pogodę. opuszczamy ów uiedogodny 
przytułek strząsając ostatnie łzy deszczu. 

Fomimo rzeczonych przysług, lombardy napotykajy 
piemało przeciwników. Mozna powiedzieć że stronnicy 
tych pożyczkowych banków postrzegali tylko ich korzy- 
śójia nieprzyjaciele Sime niedozodności, Niektórzy skra- 
pułaci w szesnastym wieku uznali te zakłady za przeci 
wne duchowi Fwangelji w tem, Z” zamiast wyciągać rękę 
ło biednych członków społeczeństwa wiernych, 
oże obierały. biednezo z ostatka mienia; drudzy naganiac, 
li wynagrodzenie pobierane przez lowhasq, bawno jaż 
minęły czasy, kiedy braciszek Bariano z zakonu Auga-' 
stjanów nazywał ten zakład miłosierdzia niemiłosiernym 
zakładem, że pożyczał na siopę 5 od 100, którą mnich 
ów za lichwę uważał. Izisiaj prawny procent łombarda 
dochodzi, w zwyczajnych przypadkach t3sta od 100, ale 
rośnie równie w stosnukn niezmiernym, jeśli pożyczko za- 
ciąga się na CZds krótszy od roku. Ą że przedmioty za- 


pomocną « 
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stawiane przez klassę nbogą służą zwykle do pierwszych 
potrzeb życia, wynika ztąd krotkość przerwy między za- 
stawem i wykupem. 

»W Boulogne, pisze człenek towarzystwa miło» 
siernych pożyczek, niektóre przedmioty zastawiają się i 
wykupują perjodycznie raz w tydzień.« Zastanówmy się 
co kosztuje nieszczęśliwego, który masi się uciee do tćj 
konieczności, niestety! zbyt powśzednićj wsparcie lembae- 
dowe. Przypuśćmy, że pożyczą 3 franki, procent pobie» 
rany od dlłaznika rachuje się wtedy na stopę 294 od 100. 
Cóżby na to powiedział Bariano! Odpowiadano na to, że 
lombardy prywatne, Jichwiarze, fantownicy, których plemię 
szkodliwe założenie publicznego lombarda wytępiło, cią- 
gnęli ze swoich kapitałów daleko ogromniejsze korzyści. 
Zgoda: nadużycia dawne zastąpiono nadużyciami muićj 
dotktiwemi. A tego stanowiska rzecz uważając, lombard 
jest dowodem postępu w porównaniu z bankami pożycz- 
kowemi, przez nierządowe osoby utrzymywanemi. Drugą 
odpowiedź na zarzuty mocniejszą jeszcze w tem znajda:' 
jemy, że rząd mie pobiera dla siebie zysków lombarda- 
wych. Powiedział sobie, jak żydowska rada o pieniędzach 
Judasza: «Nie godzi się riam przyjmować tych pieniędzy 
bo to krwi zapłaźare Łombard jest bratem szpitalu. Wziął 
początek niegdyś w tćj samćj myśli miłosiernćj, i dotąd 
węzły krewieństwa i interesu łączą go z tęmi gospoda* 
mi Boga, gdzie pielęgnuje się Jezusa pod postacią chorego. 
Pieniądze, zgromadzane corocznie w kassie lombardowćj 
przechodzą niezwłocznie. do kassy szpitalućj. Summa 
ła bywa znakomitą; w 1846 roku, roku dotkliwym, zyski 
dochodziły pół miljona franków, Nie można zaprzeczyć 
żeby przeznaczenie tćj summy nie było chwalebne, bo 
co złożyła nędza do nędzy powraca; — ale przecież nie* 
można się pozbyć zapytania czy to rzecz stosowna żeby 
biedak przychodził w pomoc biedakowi? Ewangelja nie 
zgadza się w tój mierze ze zdaniem ekonomistów, bo mó- 
wi: «uiech ten co ma dwie suknie da jednę z nich na- 
giemu.» : ś - sdmo4 : A 

7 Pomiędzy czynnościami lombardowemi, rozdzierają- 
cemu widowiska daje początek przedaź przedmiotów Za- 
stawiovych, kiedy ich wykap alboli też ponowienie za- 
stawu przed npływem trzynastego miesiąca nie zajdzie. 
przedaż ta odbywa się publicznie i drogą licytacji. W 
zimie szczegsinićj, smutna fo rzecz słyszeć obwoływanie 
«przez woźnych, kołder, wełnianćj odzieży i innych przed- 
miotów, których przeznaczeniem było zabezpieczać wła- 
ścicielą od dotkliwego wpływa zimna. Przedaż tę dla 
nielada przedmiotów, i jakiegoś piętna niedoli w nićj o- 
siadłego wożna porównuć z posępunóm widowiskiem, ja- 
kie nieraz la Morgne przedstawia. 'Po suknie przemobłe 
od łez, tam ubranie krwią skalane. Owe przedmioty mar- 
twe zdają się układać podług owćj Żałośnćj myśli co je 
otacza. Sukuie eo należały do człowieka zeszłego świer- 
cią gwałtowną albo przemocą wydarte mają wyraz sobie 
tyłho właściwy. Ilekroć widziałem w la Morzue odzie. 
nie z trupów ściągnięte, tylekroć w nićm dostrzegalem 
to złówrogie piętno, — Toż samo ściśnienie serca tra- 
fiało mi się wtedy, kiedy: podejmowano z ziemi próżny 
tażurek, tęskniący po swoim właścicielu zabitym w ksej 
jedynku. Biedny niełatwo. wyrzeka się: swojego mi po- 
dła tego Że ma mało — masi więc wicher przeci 3 weg 
być gwałtownym kiedy ci nieszczęśliwi do yk fony tr 
dania bielizny albą odzieży swojćj mrĄ iepłacie 3 
Raz kiedy przez ciekawość wszedłem na dziedzieniee 


lombardowy, wzruszyłem się widząc między innemi przede 
miotami wystawionemi na sprzedaż plecioną kolebkę. 

i W roku 1789, 9 Października Ludwik XVI w cela 
uspokojenia burztiwości umysłów i pozyskania życzliwo- 
ści ładu dla Królowćj dobył ze szkatuły potrzebne fan- 
dusze na wykupno, w imieniu swojem i W imieniu Marji 
Antoniny, przedmiotów zastawionych po cenie niższćj od 
24 franków, a będących bielizną lab zimowem ubraniem, 
Powie kto że sprawiedliwość ludzka nie liczyła ma tego 
miłosnego uczyuku, ale jest inna sprawiedliwość €o o 
tem pamiętała. , (Wal. ciąg nastąpi.) 


WIADOMOŚCI AANDLOWE. 
WE K N A. 


Berlin 7 lipca. — Po udzieleniu naszego rapor- 
tu o tutejszym targu welnianym wiele jeszcze wełny w 
pewnćj ręce pozostałćj znalazło kupców, tak, że tylko 
mała iłość partji, których właściciele w żaden sposób 
nie chcieli się zastosować do okoliczności, pozostały nie 
 sprzedanemi. I u handlarzy odbyt był bardzo znaczny. 
Przez ostatnie angielskie raporty, które doniosły nam o 
znacznym odbycie na licytacjach weła kolonjalnych i o- 
twierają nam nadzieję dobrego zniwa w Auglji panająca 
tu jaż pomyśloa opinja dla tych iuteresów jeszcze się 
polepszyła. 'W tćj chwili jak to pospolicie bywa nastą- 
piła tu cisza w interesach; która jednak jak się spo- 
dziewać moźna nie długo potrwa. Po jak najdokładniej: 
szćm rozpoznaniu naszych składów, zapasy nasze nate- 
raz dadzą się liczyć na 30,000 cet:,. które to podanie ró- 


żni się wprawdzie od wielu innych, ale jest stosownóm 
do prawdy. — Z Prus przybywają już pierwsze trans- 


porty i za 4—6 tygodni targ sam znowu przedstawiać 
będzie dobór, który zdoła zadowolić wszelkich kupców. 


Louis Bernard, 
Przysięgły mekler wełny i taxator przy lombardzic 
głównego handlu królewskiego. 


Leodes 30 czerwca.— Kilka partji nowćj za 
granicznućj wełny przybyło joż na nasz tavg, przez co'0- 


kazało się nieco więcćj żywości w handlu i stosunkowe 
biorąc odbyt był dość żywy. 
strzyża przybędzie w znacznćj ilości, można przeto Spo 
dzjewać się, że przez to largowi naszemu nadany zosta: 
uie większy popęd, albowiem wielu kupeów zakapy swo- 
je tak długo wstrzymywali, dopóki nie przedstawi się 
większa obfitość i łatwość wyboru. Nie zdaje się je: 
dnak prawdopodobnóm, żeby nowe wełny dały się o- 
siągnąć za taką cenę, za jaką przedawano niedawno ze- 
szłoroczne. Ceny wełn angielskich są stałe. Chociaż 
w naszych giełdach sukienniczych w tym tygoedviu nie 
okazało się Żadne polepszenie, jednakże na rach zimo» 
wy miał miejsce znaczny odbyt co dó tego rodzaju to* 
WA 


ZBOŻE. 


Gdańsk 3 Tipca.— Nadeszły ostatnią pocztą nie- 
pomyślne raporty Zz zagranicy, zniżyły bardzo ceny a 


bardzićj jeszcze zmniejszyły chęć kupna na naszym tar- 


4 


Ale ponieważ teraz nowa: 


TZ 


gu. W piątek w ogóle przedano 72 łaszły psżenicy, po 
756, 790 i SIO zł., 70 łasztów żyta po cenach niewia- 
domych, 14 łasztów grochu po 440 do 460 zł. a dziś 126 
łasztów pszenicy po 672—690 zł., a nawet najlepsze ga- 
tunki po 750 zł., żyta łasztów 227 po 490—500 i 510 zł. 
121 łasztów grochu którego ceny niewiemy. © 

Szczecin5 Lipca.— Żyto na miejsca w dobrych 
gatankach płaci się 39 tal. i po tćj cenie można go do- 
stać, Ciężkie gatunki z gruuta trzymają się na 41—42 
tal. Na dostawę lipcową 40 tal, płacą z zaliczeniem, na 
wrzesień i październik żądają 40 dają 39. 

Na dzisiejszym targu lądowym przedane 12 wespli 
pszenicy po 45—50 tal. 4 wesple Żyta po 12—44. fal, 2 
-wesple owsa po 24—25 tał., jęczmień liczył się nomi- 
nalnie 30—832 tal. m 

.  Hłamburg4 lipea. — Od ostatniego naszego ra- 
portu odbyt pszenicy był bardzo ograniczony, ale po- 
nieważ zapasy i dowozy są bardzo szczupłe, przetó tu- 
tejsi konsumenci musieli zezwolić na wyzsze nieco ce- 
ny. Na wywóz na miejscu nie nie zakupiono, i na za- 
graniczne odładowawia nie byłe pokapu. Ponieważ posia- 
dacze silnie trzymają się przy dotychezasowych cenach, 
a kupcy przy chwiejącym się stąnie rzeczy w Anglji nie 
okazywali ochoty do płacenia tak wysoko. 

Na wicjseu płacono według żądania przedających. Żyte 
trzyma się silnie, zapasy na wodzie wyprzedane zostały. 
po cenach podwyższonych, za 124 funtowe stare płacono - 
1041 tal., gdańskie uieco wyźćj, królćwieckie zaś 98—100 
tal. Na wywóz za granicę nie było pokupu, Na jęcze 
miań ciągle okazywała się chęć kupna, a ponieważ zapa: 
sy wszędzie znacznie się zmniejszyły, przeto ceny zno- 
wn się n*era podniac! w. h 807 


KURS GIELDY WARSZAWSKIEJ. 


Doia 14 Lipca 1843. 


| IBPZTE "Y WARZWOCWYTYNTJ WI WATY PWITT"YRYKĘDZNTOWO | GW um. 
1... WESELE. j 
Berlia 160 talarów , ź Ć 27M; 
Gdańsk 106 talarów . Ę : 2 M.. 
Hamburg 300 ę. k, . 2 M. 
Londyn fun. stero. . £ a !'3 M", 
Łipsk 100 talarów 1 ; e [2 Mod 
Meskwa 100 1ub. svcb. . . i M. . 
Pelersburg - dilto. L. Mos 
Paryż 300 franków » ę 22 M. 
Wiedeń 150 zł, reńskich : jj 12 M.. 
W rocław 100 talarów EKO. AD AG 3 
221 MQ NE TY. 
Rossyjskie Imperjały. 427 ód ", : 
Holevd dvkaty nowe . 4 - . € 
dilto stare 


waŹne "| z , k 
Frydrychsdory Pruskie ś i 
Rossyjskie- assygnaly . 


Ausjryjackie bilety bankowe za 150 złr.. . 
3.,PRPIE BY. 

Łisty zastawne białe, daw, bez kup.(*)+ . ». 

dillo dillo nowe. 4 h 2 SAMAC 

Obligi skarbowe na zł. 1000 ażę x ZADAŃ 

Obligacje cząstkowe na zł. 500  . . Ą 


Wantość kuponu kop. -3 2/3 


